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eesdzcnzoeczsiyłnmieiy cena 20 qr. - ......... ··-- -1::_;::::_·~.~~iiii~:: two pracy klasa robotnicza 
wv raża czynem swó 1 ·sto· 
sunek do polityki partii 

~ i władzy ludowe1. wyraża 

'e siły w szeregach ' ~swój umływ na przyspie-
.i szenie tempa marszu na· 

rontu Narodoweno ~przód- ku socjalizmowi. 

6 Nr 73J(3i50> CZWARTEK, u MARCA 1953 e. ROK v~n. i R. Bierut . 

Czyitem w·cielają w życie wskazanii.„.„„w·o·d·z·a 
Z B iin. ~~ at· • ue en zo a oe;a 

tóre są wvrazem 01· o 
Srodowe zebranie nłogi ZPB 

tm. Stalina w Łodzi na długo pozo
ałanie w pamięci· łych wszystkich, 
którzy przybyli do Robotniczego Do· 
ma Kultury, by w uroczystej, pod 
niosłej atmosferze wyrazić swoją 
zdecydowaną wolę l A"orące pragnie 
nie wcielenia w żYcie w codziennej 
walce o produkcję nauk l wskazań 
Wielkiego Wodza DlllS pracujących 
całego świata, Józefa Stalina. 

Setki prządek I tkaczy, majstro-• 
wie, technky i inżynierowie wypeł
nili salę po brzegi. Kwiaty, zieleń 
i czerwień - oto dekoracja zebra
l'liL Z głębi, z du~ego portretu na 
scenie spoglądały na łódzkich robot 
ników oczy Bolesława Bieruta. wier
nego ucznia Człowieka, którego imię 
noszą zakłady. 
• Ale oto orkiestra zakładowa gra 
hymn narodowy. Wszyscy wst<-ją. 
Przewodniczący rady zakładowej, 
Karpiński, otwiera zebranie. 

- Nieśmiertelna nauka Stalina - m6-
Wlł - to równle:t walka o wzrost wy
dalnoścl pracy, to codzienne wykonywa 
nie planów, to walka o stale podnosze
nie warunków tycia szerokłeh rzesz pra 
CRJitcych. 
Prządka z call IV lewej zakładu 

„B". Cieślakowa. kończyła nie
wprawnym piórem pisanie swego zo 
bowiązania: 

marszu ku silnej, eocjal!.styeznej 
Polsce. 
Ocenił też sytuację w fab1.,-ce. 

Dlaczeg1' w roku ubiegłym nie 
wykonaliśmy w pełni naszych za
dań? 

Zanim dał odpowledt 11 tr;,-bany - aa 
pytanie mógł odpowledzlet sobie ale· 
Jeden z •ledz111cycb na sali: - Bo nie 
było niezbędnej moblllzacJI załogi, bo 
nie wykorzystano wszystkich rezerw 
prollukcyJnych. nie zwracano uwairt na 
rytmiczność w pracy załóC NlejedPD 
tet z obecnych odczul wyraźnie, te ten 
niezbędny element stałego podnone
nła wydajności Jest obecnie wśród za· 
logi ZPB Im. Stalina faktem dokona· 
nym - tysiące zobowl11zań tkaczy. pną 
dek, majstrów, technlk6w I kierownic· 
twa podletycb dla urzczenla pam1ec1 
Wodza ludzkości SI\ najlepszym dowo· 
dem tej mobilizacji. • 
I dlatego też prządki i tkacze sie

dzący na sali, rozumieli jasno. że 
te zadania, o których mówił dyr 
Biernacki, a które rosną z k:ażd''lll 
dniem, bo rośnie tempo naszego ży
cia i marszu do socjalizmu - nie 
zastaną załogi nieprzygotowanej. 

- Katdy tkacz I katda prz'\dka - koił· 
czyi mówca - prt:yspleszaJ11 SWI\ c9raz 
lepszą, wydaJnleJsz11 prac" nasz marsz 
do socjalb:mu. 

- Niech jYJe nasz akochany wódz, to· 
wan:vsz Bole~law Bierut! 
Wzbił się na •all huragan okluków, 

zebrani •kanduJ11: - Bte - rut! Ble • rutl 

Gor'\e:rmt brawami odpowiedziano aa o
krzyk Ila cześt przodowników pracy 

Teraz podchodzą do trybuny ro
botnicy i robotnice, majstrowie ł in
żynierowie. Przemawiają na prze
mian to doświadczeni przędzami
cy, tkacze i tkaczki. to młc.dz1 
ZMP-owcy. Padają zobowiązania 
Zmieniają się ludzie zgłaszający 
wobec całej załogi swe postanow;e-
nia. 

- W Imienin swych towaniyny maj· 
strów, zobowl11z·uJ~ się otoczyć op.eka 
mlodzleż I przyspieszy~ remonty ma· 
szyn - mówił majst..r Masande. MaJ
ster Zeller wraz z całym swym zespo· 
Iem :1 sali ID lewej zobowł'\zał się, 
reallzu)ac wskazania .Józefa Stal!na. dał 
w U kwartale br. 3 t pól tys. kg o•ze· 
dzy wlecej, przysnłeS1!aJac w ten ;po· 
sób wvkonanłe planu kwartalnego n 
półtora dnia, wprowadzlt na stale mP
tode Zandarowe), która zlikWl<lu) 
przerwy mlędz:o> zmianami oraz zmnleJ
•z:o·t postoje wrzecion poniżej pól proc. 

W Imieniu tkaln• automatycznej zin· 
iył tobowl11zanle ob. ~llchałowlcz: 

- w nastę11nym kwartale damy ie 
tys. m tkanin ponad plan, doloż ... my 
Ws'l!elktch starań. by Jako§ć tkanin po
prawił w kwietniu o 5, w maju o 11 
proc., a w czerwcu przekroczyć nawet 
:1ałllanowan11-

0klaski nag?-adz:ają postanowienia 

I 
produkcyjne. Entuzjazm na 6ali się
ga już zenitu. 

- .Ja, prz"dka CleAlak. układu „B", Wykonali" pia.n 
sobowfllZUJę się dawa~ mleslęcznle po 
11 kl prsędi:y wlęceJ ••• 

k:warłołu~ 
Oklaski \ owacje powitały zaJ>!"O· 

szonych do prezydium i wchodzą
cych właśnie na podium: r sekreta.
rza KL PZPR Jabłońskiego, przed
stawicielkę CRZZ Sobczyk, sekre
tarza Komitetu Dzle\nicowego PZPR 
Sikorę, n.acz. c\yr. Biernackiego, l>O
sła Urbanczyka. Brawa towarzyszy
ły podchodzącej do stołu prezydial
nego przodownicy pracy, młodej 
tkaczce Marii Szcześniak, okla;:ki 
zagłuszały nazwiska innych przodu
jących robotników i pracowników 

Na ~· czele najlepszych 
tkaeze: 

Luksemburg 
ZPB 
oraz 

im. Dzierżyńskiego, I Dywizji 
prządki: ZPB w Pabianicach 

Ozorkowie 

M6wl111 o swej cotowoAct podniesienia 
produl<cll tkaczka szcześn1al!., ktora co
lłz1e11n1e wy11.h1ać be<\Zle po 8 ty1. w11t· 
ków na każdym krośnie więce1, ski&· 
da zobowiązanie w 1m1eo•u personelu 
technicznego, kierownik z zakładu 
„e·•. Potocki. tkaczka warcbohn~ka. 
przadka Janecka, maJster tkacki No· 
wak. Zobowl11zan1om zdaje się nie ma 
ko6ca. Czasu Jednak nie ma za wl„te 
- czas dla łudzi :i produkcJI Jest aro· 
!:I - dalsze zobowl11zanla bę<lą więc 
napływa~ wprost do rady zakładowej 
Teraz Jednak, na zakończenie. m:o1•te1 
z czyszczalni. Sierakowska, odczytuje 
rezolucję. (Tekst rezolucji podajemy 
poniżej) . 

Ostatnie słowa rezolucji rozpły

wają się w spontanicznej owacji. 
Rorzlega.ją się okrzyki n~ cześt' wo
dza narodu Bolesława Bieruta. na 
eześć bohaterskiej załogi ZPB im. 
Stalina. Zebra.ni długo skandują na 
e'Ześć przewodnicz.ące;o Rady 'M:ini· 
strów ZSFR. Malenkowa. Orkiestra 
gra Międzynarodówkę. Wszysry 
wstają. podejmują<' rewolucyjną 
pieśń ••• 

F. B· 

Na zdJęciu u qóry: przemawia lciero~ ..,. 
nlk Mlcha~owicz. 

Na zdjęciu u dołu: oqólny widok sali 

• • 
ązan1a 
• • 
J~ izm 

ZPB im. Stalina. 

Zbliża się koniee płerwszeJo kwartału br. W zakładach przemy
słu bawełnianef"O, podleg~ch CZPB-Półnoe robotnicy nie szczędzą sił, 
aby zadania planu kwartalnego wvkonać przed terminem.. 

Mówił teraz nacz. dyr. Biernacki. 
W słowach prostych i zrozumia- Jak już podawaliśmy, pierwsi suit I Dywizji Kościusz.kovrskiej ZPB im. 
łych ocenił sytuację: wielki cios, ja- ces ten odnieśli tkacze ZPB im Luksemburg_ 
k! spotkał całą postępową. ludzk'l~ć. DZ::erżyńskiego. którzy wykonalj z przędzalń cienkoprzędnych w 

Rezolucja załogi 
ki geniusz Stalina żyje I żyć bę- . n ~a . na n prz prz termmoVl>eJ realizacji planu Robotnicy, mistrzowie, technicy, me załamał klasy robotmcze3. W1el I pla 1 in rtału 7 d I ed ter ed · · 

dzie wiecznie w naszym budownic• mmem. w. dmu 21! bm. ~obny mel przoduje załoga Ororkowskich ZPB Inżynierowie i pracownicy admini
twie socjalistycznym. w naszvm 

1 
dunek złozyła załoga tkalm ZPB im z odpadkowych zaś przędzalnia Pa- stracyjni naszych zakładów, · nosz4. 

ponad plan II 
przęćzy. 

kwartału 3.500 kg 

Zespół nowowysuniętego mistrz.a 
Stanisława Lan.gnera zobowiązuje się 
przez terminowe i dobre wvkonvwa 
nie remontów maszyn dać ·państwu 
ponad plan 3.681 kg przędzy ·w II 
kwartale. 

W 60 rocznicę urodzin 
Pal~iro Togliatti 

Depeszę z życzeniami przesłał 
w imieniu KC PZPR Bolesław B:eruł 

Do 
TOWARZYSZA PALMIRO TOGLIA'rl'I 

Rzym 

W 6-0 rocznicę Waszych urodzin przesyłamy Wam, drogi towarzyszu. 
w imieniu Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej i ludu polskiego 
najserdeczniejsze braterskie pozdrowienia. 

Nasza klasa robotnic1.a. nasz lud pracujący ceni Was i poważa jako 
nieugiętego bojownika o sprawę socjalizmu, wiernego ucznia Lenin.a 
i Stalina, wypróbowanego wodza sławnej Włookiej Partii Komunistycz
neJ. ktora niesie wysoko sztandar walk: o swobody demokratyczne naro
du włoskiego, o niepodległość i S'llwerenność narodową Waszej ojczyz
ny, sztandar ~yjażni między narodem włoskim. a narodami Związ
ku Radz:ieck~o, narodem polskim i narodami innych hajów demokr.:i.. 
cji ludowej, w 'imię braterskiej współpracy dla utrwal en: a pokoju ca 
świecie. 

Zwarci bardziej niż kiedykolwiek we wspólnej walce o na~ą słusz 
ną sprawę. skupiamy się dziś wszyscy wokół bohaterskiej Komunistycz
nej Partii Związku Radzieckiego. 

Zycząc Wam z: głębi serca długich lat życia, zdrowia i twórczej pra
cy, pragniemy zarazem zapewnić Was o głębokiej .solidarności I bra
terskich uczuciach ludu polskiego dla włoskich mas pracuJących, ktore 
pod kierownictwem Waszym i Włoskiej Partii Komunistycznej nie ust.a
j' w wvtrNałej walce o wolność I o po:tój w imię żywotnych interesów 
narodu wł06kiego i całej ludzkości. 

W imieniu Komitetu Centralnego 
niskiej Zjednoczonej Partii Robotnlczej 

1-J BOLESLAW BIERUT 

bianickich ZPB, które również w cych chlubne i nieśmiertelne imię 
dniu 25 bm. zakończyły swoje zada- Wodza mas pracują<'ycb całego śwta 
nia P!"odukcyjne na I kwartał br. I ~ - Józefa Stalina, zebrani na ma· 

. . sowce w dniu 25 marca 1953 r., wier 
Sukcesy te są wymk1em stale ros- ni Jego nieśmiertelnej nauce jesz· 

nącej świadomości politycznej ro- cze mocniej zesiloleni pod kierow
botników, kolektywnej pracy nad nictwem naszej parlli we Fronci~ 
realizacją planów produkcyjnych Narodowym walki o pok6,j i plan 
oraz rytmicznego ich wykonywania. 6-letni, stosując w praktyce nauki 

. . . . . towarzysza Błeru'& z przemówienia 
w. ZPB tm. DY":'1zJt Kośc1usz.kow- na naradzie aktywu przemysłu wę. 

sklei załoga tkalm c.d pierwszego gl.>wego w Stallnogrodzle, po anal1-
:inia roku wykonuje i przekracza i:ie istniejących rezerw produkcyj
plany dzięki dobrej organizacji pra nych w naszych zakładach, w walce 
cy i kolektywnej współpracy kie- o rytmiczne wykonanie i przekrocze 
rownictwa z robotnikami. nie planów produkcyjnych, co amoz 

w poważnym stopniu do pn:edtenn1-
nowe 1 „ealtzacfl ptanow pn:yczyn1ło s•ę 
stosowan•e doświadczeń radzieckich, 
tak np. metody zandarowej poleqa1ące1 

na Jak naJw1ększym 1 najba„dz•et racio
natnym wykorzysta„lu czasu „obocz,.. 
qo. w trosce o produkcJł wy„cżn1t> się 
tu szczeqoln1e tacy. 1a1c tkaczki, Stan•· 
sława Włodarek 1 Helena flosadka. or'lłz 
ma1st„ow1e • Juhusz P„e1s. Stanisław 
Pakuła 1 Stanisław p„zyqoda. 

Oni. t renta zatoq1 czynem zadolcu 
mentował• nowy. a<>C1a11atyczny stosu 
nek do pracy. oraz fakt, ;z nasze pła 

ny są realne. że można je wykonywac 
nawet przed tenn1nem. 

liwl nam nadrobienie uległości ublc 
głego roku, zobowiązuJemy się w li 
kwartale: 

W PRZĘDZALNIACH 

Przeważająca większość robotni
ków, mi.strzow. inży~tierow podJę· 
ła zobowiązania produkcyjne. I tak : 
Przędzarz Henryk S:iklarek, wyirn 

n ujący w marcu 11 i proc. planu. oo 
bow1ązuje się produkować więcej c; 

l kg przędzy dziennie. 

Prządka Rozalia Rembas, która 
wykonała w lutym 1:3.6 proc. planu 
zobowiązuje się produkqwać więc.e; 
o l kg przędzy dziennie Apolonia 
Pilarska, wykonuJąca 104.5 proc. pl.a 
nu. zobowiązuje s1e u.rykonać w II 
~artale dodatkowo 21 k:g przędzy 

Zespół mistrza Zellera zobow:ązu-

W celu zabezpieczenia wykonan'.a 
podjętych przez prządki zobowiązań 
- robotnicy i mistrzowie oddziału 
przygotowawczego zobowiązują się 

wyprodukować dodatkowo 29 250 Kg 
zwojów oraz przez śc:słe przestrze;:?a 
nie reżimów technologicznych pod
nieść jakość produkcji do 100 proc. I 
gatunku. 

W walce o os~ność surowca 
mistrzowie l prządki oddziału obrącz 
niak6w I selfaktorów zobowią7;u.ilł 
się zmniejszyć ilość odpadków o 3800 
kg, a oddział przypł-0'\"·awc:iy przę

dzalni o 2640 kg. W przewijalni 1 
skręcalni o 3953 kg. Na wyróżnienie 
iasługuje zesroł m istrza Wertyngla., 
11:tóry postanawia zmniejszyć: ilość 

odpadków o 1730 kg. 

Zobowiązani;; w p';"Zędzalniach po 
.ijęło 3058 pracownikow. W wyniku 
realiv1cji podjętych zvbowiązań przę
dzalnie wyprodukuią w II kwartaie 
3ł.235 kg przędzy JA)nad plan. od
rabiając częściowo dług wobec pań
stwa z roku ubiegłego. 

W TKAl,NIACH 

Osiągnięcia wspomnianych zakła

dów rue są Jedyne. Z dotychcza:>O
wego przebiegu pracy można wm.:>i: 
kować, że przedterminowo wykona
j ą swoje plany kwartalne rownież 
tkalnie: ZPB Im. L•ebknecbta, Re
wolucji 1905 roku, Marchlewskiego 
i Pabianickich ZPB. z przędzalń zas· 
ZPB im. Marchlewskiego, Hanki Sa 
wickiej, Dubois. Liebknechta oraz 

1e się przez zastOćOwanie przoduJą Tkacz.ka Zofia Chycińska z No
cej meto<ly radz1eckieJ stachanów- weJ Tkalni zobowiązuJe się wykon.;.ć 
ki Zandarowe3 przekazywać masz:v- w Il kwartale - 574 OOO wątków po 
ny w biegu na styku zmłan, a tym n.ad dotychczasowe wykonanie. 

Kombinat Plntrkowski. (W) 

' 

samvm wvzwolić olbrlymie utajone , 
rezerWY orodukcyjru:. daiac oaństw-.J łDałsz:r cłu oa słr. ;a> 



Rezolucja załogi 
(Dalsą ciąg ze sk. 1) 

Grupy zwią1Jlrowe mężów zaufania 
Mędla i Ufa.Ja z misbrzami ty-eh grup 
Kamińskim i Rybickim rozumiejąc 
znaczenie WlX<lStu wymagań społe
czeństwa, zobowiązują się podnieść 
jakość swojej pruodukcji z 65 na 70 
proc. W Nowej Tkalni podjęło zobo 
wiązani.a 87 grup związkowych, w 
tym 463 młodzieżowców. 

Zobowiązani.a w tkalniach podję
ło 2035 pracowników. Dadzą one 
203.800 metrów tkanin ponad pl.a.n II 
kwartału. 

W WYK.ORCZALNIACH 

Robotnicy wykończalni llObowiąm 
ją się WProwadzló na 18 zespołach 
metodę żandarowej, co poozwoJl na 
!BW'fększenie wydajności, zlikwłdi>
wanie błędów w postaci pasów na 
tkanina.eh wskutek zatrzymYW&Dia 
maszyn ora.z przyniesie oszczędność 
barwników. 

ZOBOWIĄZANIA INNE 
26 racjonalizatorów w Zakładzie 

„B" zobowiązuje się przez rozwiąza
nie 11 tematów usprawniających po
prawić stan techniczny maS'Zyn. 

Brygady remontowe i warsztat me
chaniczny zobowiązują się wprowa
dzić usprawaienia racjonaliz.ators·kie 
na 41 samoprząśnicach obrączkowych, 
co podniesie wydajność tych mas2lY!l. 
Usprawnienia te zobowiązują się o
pracować kierownicy: Faflik, Potoc
ki i Bańkowskl. 
Koło przyzakładowe Stowarzysze

nia Inżynierów i Techników Przemy 
słu Wlókienniczego zobowiązuje się 
opracować i wpr~adzić instrukcję 
w sprawie właściwej eksploatacji ma 
szyn, zorganizować kurs doszkalania 
mistrzów i podmis.trzów oraz wygło
sić cykl odczytów dia mistrzów i ak
tywu technicznego na temat przerób
kl sztucznego "".łókna. 

3 brygady inżynieryjno-techniczne 
zoboWiązują się wYrernontować prasę 
do belowania odpadków. 

Ogólnie w wykończami zobowiąza W TROSCE O POPRAWĘ 
nia podjęło 1094 pracowników. Reali WARUNKÓW 
zacja zobowiązań załogi wYkończaln! SOCJALNO - BYTOWYCH 
do końca I półrocza br. da 500 tysięcy I W trosce o dalszą poprawę warun
metrów tkanin ponad plan. ków socjalno-bytowych naszej załogi 

Dysku si a w komisji politvcznei N,Z 

USA 

kierownictwo, rada zakładoWa oraz 
pracownicy zakładów zobowiązują się 
ulepszyć urządzenia socjalne, kultu
rallli!! i bytowe. 

Kierownictwo przędzalni, rada za
kładowa i dyrekcja Za.kładu „B" zo
bowląimją się do października br. wy 
konać szatnię dll\ załogi. 

Brygady remontowe w pl'Zędz&lnt 
„B" wykonają poza normalnymi czyn 
noi'ciami naprawę zdelrompletowanej 
łaźni i umywalni. 

W kwietniu br. zostanie powlęk· 
szona o 4 pokoje poliklinika zakłado
wa oraz zostaną zainstalowane apara 
ty rentgenowskie. W tym czasie zosta 
nie oddany do użytku załogi bar 
mleczny. 

W II kwartale br. zostanie przeka
zany do użytku dzieci naszych pra· 
cownlków ogródek jordanowski przy 
ul. Tylnej. 

Nasze zobowiii.zanla oraz pełna Ich 
realizacja będą wyrazem nieugiętej 
woli walki o wzmocnienie sił naszej 
ludowej ojczyzny. Będą one wyra-1 
zem naszej 07All dla świetlanej parnię 
cf Towarzysza Stalina I Jego nieśmler 
telnej nauki. Będą one na.są od~wie 
dzlą amerykańskim Imperialistom. 

Jeszcze silniej ziednoczYMY swe si
ły w szeregach Frontu Narodowego 
w~az z całym na.rodem nieugięcie 
strzec będdemy nnzej jednoś1JI p1'7ed 
niecnymi knowaniami wrogów na
szel{o narodu. Jeszcze sllnle.f omac· 
niaći bP,ddemv sojusz z bratnim naro 
dem radzieckim. 

„-lr 7l 

W 60 rocznicę urodzin T ogliatłiego 

Chluba 
narodu włoskiego 

Brutalna ingerencja . 
w wewnętrzne sprawy innych państw 

jest pogwałceniem Karty NZ 

Niech żyje wielka I nieśmiertelna 
idea. Lenina. I Stalina - drogows'l<az 
dla rałej postępowej ludzkości w bu
dowle S'!:~~śliwej pny-.d~i na~u! 

Niech żyje nasza boh:J.terska klasa 
robołnic'.la walczą.ca w szeregach 
Frontu Narodowego o zwycięski\ rea-

KIE~Y w lipcu 1948 roku impe-1 wał życie całego kraju, na ulicach 
rialiści amerykańscy i reak- miast wyrosły barykady. 

cja włoska, rozwścieczeni walką Tę wielką . mllość ~ p~zywiązani~ 
narodu włoskiego, postanowili zła- nar_odu Palmiro Togll~tti. zaskarb1l 
mać opór mas luddWych, wybrali za I so~1~ ~ toku 40-let.meJ m~przerwa
cel swej zbrodni człowieka, który nei i meus~raszonei walki o prawa 

NOWY JORK. - Na pr;.edpołud
niowym posiedzeniu w dniu 23 mar 
ca, komisja polityazna NZ r()(lJJ>OCZę
ł.a dyskusję nad sprawą ingerencji 
Stanów Zjednoczonych w wewnęllrz 
ne sprawy ~h pańsbw. Sprawa 
ta włą07l0n.a została do porządku 
duennego sesji Zgromaidrzlenia Ogól
nego, na Wiliiosek delegacji czechosło 
waokiej. 

Jako pierwszy w dy•kusJI zabrał qtos 
minister Spraw Zaąranlcznych Czecho
ałowacji V. David. 

Rz'\d Stanów Zjednoczonych -o4wlad 
czyt deleąat czechosłowacki - przez 
uchwalenie ustawy o tzw. "wzajemnym 
zapewnieniu bezpieczeństwa" po raz 
pierwszy w historii stosunków mltdzy
narodowych otwarcie I bltzpojrednlo a· 
probuje w swym ustawodawstwie oraz 
oqłasza za swój proqram lnqerencjt w 
wewnttrzne sprawy Innych państw. 

Deleqacja czechosłowacka - domaqe 
ta sit włączenia teąo punktu do porqd 
ku dzlenneqo VII sesji Zqromadzenla Oqól 

Nasze 
wspólne dobro 

neqo, poniewat uwa:!:a dyskusJt nad tą 
sprawą w ONZ za wl<tad do sprawy U · 
trwalenla pokoju I bezpieczeństwa mlę
dzynarodoweąo. 

lnąerencja Standilrf 7jednoczonych w 
wewnętrzne sprawy krajów obozu poko 
ju przyczynia się w istotny sposób do 
wzmotenla napl~la mlędzynarodoweąo, 
co stanowi brutalne naruszenie zasad 
Karty NZ. 

· uza.c.ię planu 6-letnlego I zbudQwan!e 
pod„taw socjalizmu w nuzYm kri'J11! 

Nfoeh ży.1e Polska ZjednOC'ZOna Par 
tfa 1\obotnicm! 

Niech żyje nkochanv Wódz ł Nau„ 
c:r:yclel na.rndu polskiego towarzysz 
Bolesław Bierut! 

jest uosobieniem tego oporu l wal- ludu włoskiego. . . 
ki. Zorganizowali zamach na To- W ro~ 1911 jako_l~-letm .. chłop~ec 
gliattiego. W tych dniach naród ~stępuie. do Włoskie] ~artu. SocJa.
włoski w pełni zamanifestował, kim lJ.Styc~eJ. Gdy. w to.nie t~J partii 
jest dla niego Togliatti. W krótkim pow~taJ~ f~ak~Ja. komumstycZf!~ 
czasie strajk powszechny sparali.żo- ToghattJ1 sta3e się J~n:ym z najb~iz

szych współpracownikow przywod
cy frakcji - Gramsciego. Po utwo-

ł d . rzeniu Komunistycznej Partii Włoch 
Dolaram•I Op acanO Z raJ

1

CÓW QJCzyzny # Togliatti staje na czele jej central-
- nego organu - „Il Communista". 

W 1924 roku faszyści zamykaj!\ 

Hr~minaliści w słllż~ie w~wia~u USA ~~~~;~i~~i 
Proces bandy szpiegowskiej przed sądem w Szczecin~e ~!!rEj~io~iJE3~!:t~~:~i 

SZCZECIN. _ PrY.ed ReJonÓwym Sądem Wojskowym w S:rezeclnle I Po ~ończoo.iu 7-miesi~~j szko W okresie rządów faszystowskich 
•- at• .....,_ baudy nplerów amerykańaklero wywiadu. Na ławie ły &ZJPlegowsko - d.y":,,.e~:; 

00
Bor,'7 Mussoliniego, zepchnięta do podzie

llVOHq „ ..-- . &ki latem 1952 roku """""'J"~ 0~1 mia Włoska Partia Komunistyczna 
oskartonyeh msledli WY'łr&wnł agenol WYW{adu, pnseszkolem w amery- cerów wywiadu amery-kańskiego po- jest jedyną realną siłą, która wal-
kańsklch szkołach nplegowsldch: Władysław Borski I Sugiu~ Plror vel lecenie wyjazdu do Polski w celu czy ofiarnie przeciw krwawej dyk-
Pieikiewicz oraz zwerbowani przez nich na terenie kraju do Siatki ssp.le- kontynuowania roboty szpiego-"1- taturze. 
gowskiej: Józef Puchalsld, Jan Paszklewt'cz. Wa.cła.w Woltman i Michał Bkiej. w 1934 roku Togliatti powołany 
PirQg. , 05k. Borski stwie.rdzit, że zebrawszy zostaje do Komitetu 'Vykonawczego Leon Malinowski z ZPW Im. ki nki ł h 1 B rskiego I nc-ga, materiał szp1eąowsk1 wraz z Serą1uszem M·,vi od" k. Komunist"c~~eJ· Banda pod eru em na.s anyc z zagra.n cy 0 • c ... ~ Plroqlem . Pietkiewiczem i )eqo bratem i ... _.zynar ow 1 , '"" ' 

Barlickiego ukradł materiał weł- uprawia.I& wymienioną przeciwko Polsce działalność szp1egowską, na Michałem usiłował przejść ąranict w „o gdzie pracuje jako zastępca sekreta-
niany. Zdzisia.w Niewiadomski z lad cy z dnia 14 na 15 września 1952 roku. rza _ Georgi Dymi.trowa. Tu sty-
ZPB im. 1 Ma.ja. ukradł pas skó- rzecrt &merykańsklego wyw u. .W.ówczas to zqstall ':'ięci.. W kilł<a dn• ka się ze Stalinem, uczy się od 
na.ny i 'gwoździe. Józef Płusa z Akt oskarienia i złorilo.ne pnez 06 I Borski ukończył przeszkolen!e szpieq~w pożnie) orąana bezp1eczenstwa uj~y po Stalm" a. 

. . . . skle w zakresie werbowania aąentow, zostałych oskarżonych. ZPW im. Gwardii Ludowej ukradł k.arzonych. zem.ania potw1erdzaJą te"1nikl sporządzani3 meldunków wy- Borski podkreślił w siwych zezna- Komuniści włoscy pod wodzą To-
niedoprzęd wełniany. Kroniki mi- raz j~e, że nperializm amery- wiadowczych oraz pisania atramentem niiach, że przebywający w obozach gliattiego walczą przeciw faszyzmo
licyjne i sądowe dostarczają wię- kański realizując gwe ludobójcze pla sympatycznY'.m. . . IRO" w Niemczech 

7
achodn.ich mle wi nie tylko we Włoszech, lecz rów

cej takich przykładów. ny wywołania trzeciej wojny świa- yY połowie sierpnia 
1950 roku B~ li niezwykle , ciężikie warunki życia, nież na polach Hiszpanii. gdzie bry 

Kogo okra.dają ci złodzieje mle- towej nasila swą zbrodni.czą dzia- ski prze~cony został prze-Ł gran.- nie otrzymywali ani dostatecznej ilo gada im. Garibaldiego okryła . si~ 
nia. publicznego? ł.alnooć skierowaa1ą przeciwko pań- cę do kraJU, otr:zy~wszy ;f.ał.mywe ści żywności, ani odrz.ieży. nieśmiertelną sławą. Tu Togliatti 

Okra.dają swych towarzyszy, sitwom obozu pokoju , w tej liczbie d?kumenty ~ ~~.ą swnę~~ „Toteż jedni decydowali się wstąpić spotkał się z Nennim. Partie - ko-
swych najbliższych, wszystkich lu- pczeciwiko Polsce l;udowej. raw amerykanskich ~ mny<:h . u. na droąę wywiadu - mówił oskarżony munistyczna i socjalistyczna opra-
dzi pracy, których mienie s1>0łecz- Do tej niecnej roboty wywiad a- - z zadaniem :zorgaruzowarua 513.t..'i{.i - inni wstępowali na droqę rabunku. cowują i podpisują umowę 

0 
jednoś-

ne jest wspólną własnością. Tę m~r„J...~ńs.'-' werbuJ·e zbrodnicze ele- srą>iegowsk:iej na terenie meregu wo Wydaje mi się, że Amerykanie celowo ci· dzi·ałania. 
w_ łasnośći klasa .robotnicza 'l!omna- menty, szumowiny i kryminalistów jew w. · zach, aby tym łatwiej pchnąć ludzi ,a w czasie II wojny światowej ko-od ftlłrnym łaś t „Pierwszym, któreqo zw~rbowałem . d d C . . h I 

~J~ """ ócizt stwarzali tak clętkle warunki w obo· 

za swym . c ziennym. o Spośród takich to w nie wyrzIJ. - po powrocie do kraju do wspołpracy na droąę przestępstwa i z ra y. o m1e· muniści włoscy stoją w p1erwszyc 
trudem, powiększa swój dGbrobyt. ków społeczeń-stwa. elementów kry- rzecz wywiadu USA - zeznał osk. Bor· siąc niemal przyjeżdzali prcicown•cy szeregach bojowników walczących 
Zł d . . ł ś . ł cz eJ· prze k . . sk·1 - był mój szwaą1er Wacław Wolt· CIC - amerykańskieqo wywiadu, wer· . d o z1eJe w asno Cl spo e .n minalnych rekrutują się oo arzeru. 

1 buJ:'łc ludzł na szpieqów". o wyzwolenie. Toglatti wraca o 
clwnie, działa.ją w kierunku zubo- ze?ń~ 1·.~ ~•--rz·ony~h odsłoniły man, pracownik MR~ w Szcze.cinie. ze· P1roą-Pietl<iewicz, który przyznał s•ę kraJ·u „. roku 1944 i odtąd niestru-~~· ~ '-"""""' ~ ciłem mu zbieranie informacji o ruchu vv żenia klasy robotniczej, wbrew jej perfidne metody werbowania s:zpie- transportów kolejowych oraz info.,,.,acii do swej działalno,ścl szpieqowskiaj, sz1!- dzenie walczy o prawa ludu pracu-

j" roko przedstawił sądowi stosunki panu-żywołnym interesom. "ÓW zarówno na ten•nie Niemiec za_ z dziedziny qospodarczej I wojskowe · lące w obozie. prowadzonym przez am" jącego, 0 niepodległość kraju, prze-
Stąd gniew klasy robGtniczej prze ~hodnich wśród osób przebywają- Woltman otrzymał od Borskiego rykańskl wywiad w Berlinie zachodnim, ciw rodzimej reakcji i okupantom 

ciw złodziejom własności społecz- cych w obozach dipisów" jak też 10 tys. złotych. ądzie znalazł się w 1951 r. po uciecz· j amerykańskim. w tej walce miród 
neJ·, który zna.lazł wYrl\Z w osta.tnich w kraJ·u. " Dalszych aąentów do montowanej ce z kraju. ł k' pod wodz T gl·att· go 

przez siebie siatki szpieqowskiej wer~o Po przejściu przeszkolenia szpieqow-1 W OS l ą O l ie -dekretach Rady Państwa. Podkreślif to szczególnie w swych wał Borsl<i spośród ukrywających S•I' s~ie90 Piroą-Pietkii;wicz z~op~trz.ony. w członka stalinowskiej kadry . wo-
Rzecz jasna., -zar6·wno wielkie kra zeznaniach osk. Piróg . Pietkiewicz. kt6 przed władzami bezpieczeństwa czło1~- p1en1ądze w walucie P<;>lsk1eJ 1 n1em1e-;. dzów proletariatu odniesie nieza-

dzieże I rabunki jak również dro- ry stwierdził, że otrzymał dyspoz.ycje ków bandy terrorystyczno-rabunkoweJ. kle) oraz w 10 zeąa.-kow „Doxa", prze. :1 . . t ' (hesP) 
• :I · t amerykańskiego wyw•adu. aby do s1atkf Jednemu z nich - Władl(sławowi Bier- rzucony został przez qranlcę z zada- WO· me zwyc1ęs wo. bne . krlMJzfeze gor Zlll w an eresy szpiegowskiej „werbować przede wszyst nacl<iemu zlecił on .,rozpracowanie or· niem zbierania informacji szpleqow· 

państwa, w interesy wszystkich lu- kim ludzi wrogo usposobionych do Pol· qanów MO" oraz sponądzenie schema· skich z terenu portu szczeclńskieqo. 
dzi pracy. ski Ludowej, zf zabrud~oną przeszłością, tu odcinków poąranicznych. Wiadomości szpieqowskie Piróq-Piet· 

by łatwiel można było ich szantażowac". Za robotę szpieqowską Biernacki o- klewicz przekazywał do amerykańskie· Słusznym jest, że dekreł z szcze- trzymał zaliczkowo 15 tys. złotych. St;i. qo ośrodka wywiadowczego w Niemczech 
gólną surowością odnosi się ~o Działalność bandy s:z;piegowskiej, te wynaąrodzenle miesięczne Borski wy nchodnich, pisząc sympatycznym at.-a· 
tych, którzy z racji zajmowanego a jednoq:eśnie kulisy wymierzonej pł:\cał Biernackiemu w dolarach. . mentem. 
shnowiska. odpowiedzialni są za przeciwko Po1sce Ludowej dz.latłalno 27 sierpnia 1950 reku osk. Borsk! Pozostali członkowie zorganizowa
ochronę własności społecznej, a. ml- ści wywiadu amer.ykańsJciego na- wraz z Krechą i SV\'Oją na.rzeczooą nej przez Władysława Borskiego i 
moto dopusz.-izają się przestępstwa. świetlił w swych zeznaniach złożo.- Urbańską przekroc-zyli nielegalnie Piroga-Pietkiewicza bandy szpiegow 
Każdy uczciwy człowiek pracy nycł\ przed ądem osk. Bo•rsk.i. gra.nicę, udając się do ośrodka wy- skiej, przyznając się do swej zbrod-

roizumie słuszność i celowość de- w sierpniu 1949 rot<u Borsk; po u- wiadowczego w Mon.achium. niczej działalności i potwierdzając 
kretów. Ale to nie wystarczy. O- cieczce z aresztu w Ustce przekrocz~! Tu - po złożeniu „Urbanowi" spra· dotyczące ich prze&tępstw zeznania 
Cbrona. Własności społeczneJ" wyma- nieleqalnie qranicę i dostał się do obo· wozdania ze swej działalności szpieqow współoskarżonych, naświetlili metozu w Niemczech zac•1odnich, który pro sklej 1 po przekazaniu szerequ informa 
ga. czy n n ego stosunku ze stro- wadzi placówka wywiadu amerykańsk•e cji 1 materiałów wyw•adowczych - Bor dy werbowani.a S7lpiegów przez agen 
ny każdego pracownika.. Musimy qo pod szyldem „IRO·' tj. orqanizacji Po ski. został skierowany na powtórne prze tów wywiadu amerykańskiego. 

· j · · ka· dej mocy dla uchodźców. szkolenie do szkoły amerykańskleqo wy p łu h · ook żo ych poma.ga.c w u awnra.nm z· w celu przyqotowanla Borskleqo do wiadu. Na szkolenie skierowany został 0 przes c aniu ar n ta. 
próby na.ruszenia. własności socJa- roboty szpieqowskiej w kraju, sklero· .-ównlet Jan Krecha. przewodniczący sądu zarządził J-
listycznej. · Musimy stn:ec mienia w ano qo na specjalny kurs w Mona· W szkole tej prowadzono wykłady z ność roz;prawy, a na-stępnie odroczył 
społecznego, które jest naszym chium, który prowadzili funkcjonanu zakresu radiotechniki, skoków spado- rozprawę do nnia 25 bm„ w którym 

( ) sze wywiactu amerykańskieqo. W okn„ chronowych. f)osłuqiw~nia sit broni'\ I _,._ :-1· , . _. ,
1 
•• 'V~nólnvm rlohrem. sp sle oct kwietnia do c:zęrwca 1950 roku fotOQrafowania obiektów, sąd przesłu ..... iwał „·.via~n.ow, . 

KLEMENS T·ALSKI: Pracownik: 
może skorzystać z dwóch urlopów w 
jednym roku kalendarzowym tylko 
w przypadku, gdy nie m.Jgł wyko~ 
rzystać urlopu w poprzednim roku 
kalendarzowym z rowodu choroby 
lub wskutek szczególnie ważnych po
trzeb iakładu pracy, a pracownica 
- także i w razie niemożności wyk-0-
rzystania urlopu w poprzednim roku 
~ powodu przerwy w pracy w związ
ku z ciążą i porodem. (Dziennik 
Ustaw nr 13 z dn! 8 marca 1953 r.~ · 
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0 Łódź O Bielsko O Kraków O .~ytom - na piątkę z plusem 
O Jelenia Góra - na dwóję " 

Konfekcja j-est już lepsza 
Teraz trzeba ieszcze zaostrzyć walkę o iakość 

aby odzież traf i a la do konsumenta 
bez żadnych braków 
Róine fuy już przechodziła produkcja gotowej odzieży. Po okresie 

pamiętnej „jodełki", w spl'll:edGżY pokazały się rzeczy z ła.dnych, gą-
11townych ma.terlałów, jednakie jakość nadal pozostawiała wiele do 
tyczenia. 

Wreszcie jednak i pod tym względem nastąpiła zasadnicza popra
wa: w sklepach znalazły się ładnie skrojone, dobrze uszyte i wykoń· 
czone garnitury, sukienki, płaszcze. 

Toteż nawet ci, którzy kiedyś starannie omijali sklepy konfekcyj
ne, przekonali się do gotowej odzieży, tym bardziej, że kupno jej udo-
1łępniono ludziom pracy przez wprowadzenie sprzedaży ratalnej. 

J AK wygląda sytuacja dzisiaj? skiego i Próchnika w Łodzi -
Wysbar<:zy odwiedzić kilka ma Już ustaloną. markę wśr6d 

sklepów, a~y ~\~ier<:lzić dalsz1 J?O- najszerszych rzesz odbl-Orców. 
prawę .. NaJlepieJ ;Zresztą . mow1 o Nie ma więc trudności „obiektyw 
tym ~uza frek"'.encJa k1;1PUJący~h w nych", na które tak często powołują 
okresie od?ywaJąc~ch się .o?ecnie ':: się poszczególni wytwórcy. Są tylko 
cał;i:m .. kraJU !'t~rgow o;iziezowych · niezrozumiałe opory, niechęć do no
A ze 1 na mieJSCU mozna dokona~ wych form pracy, niewłaściwie zor
drobnych ~pra"'.ek, gdy_ zachodzi ganizowane współzawodnictwo, a 
P?trz.eba, n~c dz_1wnego, ze kon~ek- więc czynniki, które zależą tylko i 
CJa cieszy się duzym popytem. l wyłącznie od woli ludzkiej, „trud-

Ta radykalna poprawa jest wyni- ności", które mogą i powinny być 
klem zaostrzonej kontroli jakościo- usunięte. 

temu włdnJe. na czas motna popra
wić względnl1' wycofaj! wlldllwle za
częt11 sztukę, co oszczędza surowiec I 
czas. 

Ma to r6wnłe:t dute znaczeule wy
chowawcze. Pracownik, wiedząc, że 
następny iowarzyn przy taśmie do· 
kładnJe sprawdzi 1ego pracę, będzie 
się starał tak ją wykonać, aby nie 
trzeba Jut było po nim nic poprawiać. 

Ponieważ system ten daje bar<:lzo 
dobre wyniki, Centralny Zarząd Prze 
mysłu Odzieżowego zdecydował się 
wprowadzić go we wszystkich pod
ległych mu placówkach produkcyj
nych. 

Wydaje się, że tylko w ten spo
sób pojęta walka o dobrą jako~ć 
da należyte wyniki. Bo sama kon
trola, choćby najlew.>za, to nie wszyst 
ko. Kontrole jest już końcowym, o
statnm etapem produkcji, która 
przez wszystkie fazy, od samego po 
czątku, musi przechodzić sprawnie, 
bez błędów. 

I w.tedy, gdy brakarze 1 kontro
lerzy będą mieli jak najmniej ro
boty, powiemy, żeśmy osiągnęli za
mierzony cel. A osiągniemy go wów 
czas, gdy z taśmy będzie schodziła 
tylko dobra, bez żadnych ustetek, 
konfekcja! 

A. O. 

' 

Bezmyślno$ć 
godzi 
Ciebie! w 

m Dlaczego przechodnie zdeptati 
jedną trzecią lódzkich trawników? 

• Dlaczego w bibtiotekach po
rysowane są blaty stolów? 
li Dlaczego w poczekalniach kin 

i teatrów podłogi są zniszczone tyrzez 
żarzące się ni.edopalki papierosów? 

- Dlaczego w klatce schodowej 
bloku nr 13 osiedla ZOR powybijane 
są szyby? 

Kto to zrobil? - Oczywiście roz
w.aici ludzie, ale jedno jest pewne, 
że żaden z nich u siebie, w mieszka
niu własnym nie gasi papierosów 
obcasem na podłodze, nie wybija 
szyb w oknach, nie niszczv mebli. 

Dlaczego? - Bo mieszkanie to jest 
jego własnością. 

Ci ludzie nie rozumieją widocznie, 
że teatry, biblioteki, bloki mieszkal
ne, skwery - są naszą wspólną wła
snością spoleczną, a więc również wla 
.mością każdego z nich. A jakie są 
następstwa ich bezmyślności? Pie
niądze, które można by przeznaczyć 
na budowę nowych domów, bibliotek, 
kin, na zakładanie nowych zieleń
ców muszą być wydatkowane na do
daitkowe remonty, na powtórne prze 
kopywanie i sianie trawników itp. 

O tym trzeba pamiętać stale. Trze 
ba zdać sobie sprawę, że niszcząc 
wlasność ogólną - wyrządzamy siko 
dę sobie samym. Bo przecież nowe 
domy, biblioteki, teatry, buduje się 
dla spoleczeństwa, a więc dla każde
go z nas. wej, a raczej wprowadzenia nowego Nie ulega wątpliwości, że dla od

systemu kontroli, który zdał w zu- niesienia pełnego sukcesu, tzn. nie 
pelności próbę życia. tylko dla zapewnienia klienteli do- „Drobiazg", k óry nie jest drobiazgiem ..• 

Zarzućmy ten zwy cza!( 
Przed każdym jedzeniem zalecone 

jest mycie rąk. Zresztą należy je myć 
jak najczęściej, ażeby unilcnąć prze 
noszenia chorobotwórczych bakterii. 

A jednocześnie zachowal się zwy
czaj, że mężczyzna przy powitaniu 
czv poaegnaniu calu.je kobietę w rę
kę. Sko1·0 przywiązujemy tak wielką. 
wagę do przestrzegania higieny, dLa
czego wielu je cze holduje temu za
mierzchłemu zwyczajowi? 

Sądzimy, że w niczvm nie będzie 
pomniejszony szacunek dia kobiety, 
jeżeli całowanie ręki zamienione bę
dzie na uścisk dloni. 

O zmianę systemu powitania ape
lują 

Stale Czytelniczki 

OD REDAKCJI: W p~nl popieramy na 
sze C;i:ytelnlczkl. Od dawna już walc:i:y
my z „cmoknonsensem", który powinien 
zniknąć ;i: naszeqo tycia towarzyskieqo • 
Ale powod;i:enie tej walki, Jej końcoy,.-y 
wynik, w dużej mierze zależy od sa-
mych kobiet. · 

,,Niezapomniany rok 1919" 
znów na scenre Nowego 

Celem uczczenia pamięci Józefa Sta
lina, Państwowy Teatr Nowy na żądanie 
szerokich rzesz publiczności wznawia 
qlośną sztukę W. Wiszniewskleqo „Nie· 
zapomniany rok 1919". która qrana bę 
dzie 25 I 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia 
o qodz. 18.30. 

leszcze w zeszłym ro'ku brakarze brej konfekcji, ale i dla uniknięcia 
Centrali Odzieżowej pracowali razem niepotrzebnych strat, walkę o nc:le

. z brakarzami placówek produkcyj- żytą jakość konfekcji należy prowa-
1 nycb, Kontrola odbywała się 'w fa· dzi'ć od początkoweJ· fazy produkcJ'i, 

bryce, na taśmie. Rzecz zrozumlala, 
ie sprzyjało to kumoterstwu I pobla- aby uniknąć późni~jszych przeróbek, 
tllwośel. Brakarze nll tet często na pruć itp. Toteż z celową inicjatywą. 
rękę brakorobom. Co Jedni sparto1111, wyst ... piły ostatnio za.kłady im. Więc 

W zmóżmy ochronę wspólne~o mienia! 
drudzy przepuszczali. .., 

Od października ub. roku wprowa- kowskiego w Łodzi, wprowadZGjąc 
dzono zasadnlcz11 zmianę, pn:enucając dodatkową kontrolę już w trakcie 
~łówny clętar kontroli JaktlścloweJ poez<>tkowej pracy, gdy materiał, 

Aspołeczne jednostki wyrządzają szkodę całemu społeczeństwu 
Zdairzalo się niekiedy, że na wi- mowaniu poważne straty dla za-

dok współtowarzyua pracy wyno- kładu, dla państwa, a więc i dla 

na aparat hurtu ł składnice. Kontrolę -. 
konfekcji na taśm1e nadal prze)lro- przechodząc przez tałmę, zaczyna do 
wadt:.t!Ją pracownicy zakładów pr;,duk piero przybierać konkretne formy 

szącego motek wełny czy kawalek nas wszystkich. 
mateJ:'liału z fabryki - niektórzy Tadeusz Kró11kowskl ze Sr6dmleJsko-

Ogłoszony. 23 bm. dekret o ochro
nie własności społecznej przewiduje 
wysokie kary nawet za najdrobniej
sze kradzieże. Każda bowiem kra
dzież, choćby ta najdrobniejsza., przy 
nosi poważną szkodę i stratę nam 
wszystkim, jest na rękę wrogowi 
klasowemu. Doświadczenie wyka
zało, że tolerowanie drobnych kra
dzieży wpływa na osłabienie dyscy
pliny pracy, utrudnia wykona.nie 
planów. 

cyJnych, ale po nich odzież przecho- · marynarki czy spodni. 
dzi jeszcae przez ręce kontrokrów 
składnic I hurt:>wni, zatem doszły 

machali ręką. - Przecież ło drobiazg I Łódzkich zakładów PoAczosznlczych był 
- mówili przechodząc nad tyni do już raz kuany za kradzież pończoch. 

porządku dziennego Dzięki dobrodziejstwu amnestii, Króllkow 
dwa dodatkowe sita. 

Do sklepów więc trafia tylko do:
brze wykonana konfekcja. Ale czy 
fakt, że w sprzedaży znajdują się 
przeważnie dobrej jakości wyroby 
świadczy o tym, że to, co produku
jemy jest już zawsze dobre? 

Okazuje się, że tak wcale nie jest. 
Przeciwnie - produk1:ja konfekcji 
w wielu jeS2'JCze zakładach jest na
dal zła. Smutny prym dzierżą tutaj 
.Jeleniogórskie Zakłady Przemysłu 
Odzieżowego. Wyra.biane tu płaszcze 
dla dziewcząt i spodnie męskie są 
źle skrojone. O złej jakości tej kon
fekcji może świadczyć fakt, że za
ledwie 10--15 procent idzie do sprze 
daży. Reszta wędruje do sprucia i 
przeróbki, a że po takich przerób
kach towar nie jest już I gatunku, 
trzeba ustalać nań niższe ceny, co 
w rezultacie naraża naszą gospodar
kę · narodową na poważne straty. 
Dużo odrzuca się ró .... rniez przy 

kontroli wyrobów konfekcyjnych 
Warszawskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. W jednych,' jak i dru
gich zakładach winę za złą jakość 
ponosi aparat techniczno-produkcyj
ny. który nie postawił produkcji na 1 
wlaśc;,vym poziomie. 

li A czy nie można. było oi;ią.
gnąć ,,oprawy? Z pewnością tak. 
Do niedawna jeszcze do rzędu 
najgorszych zakładów należały 
Poznańskie Zakłady Przemysłu 
Odzieźow~o. Po zanalizowaniu 
błędów, po wyciągnięciu należy
tych wniosków, załoga i kier(lw
ni<'two potrafiły przełamać trud
ności i dzisiaj konfekcja z tych 
zakładów jest już bez zarzutu. 

M Pewna poprawa na.słąplła. 
również w Gryfowskich ZakłG
dach Przem. Odzieżowego, a pro
dukcja ta.kich placówek, ja.k: 
Krakowskie, Bytomskie i Biel
skie Zakł y Przem. Odzieżowe
go oraz kłady im. Więck<>w-

·~~~~~~~~~~~~~~~~-

Chcesz się uczyf 
języka rosyjskiego? 

Wojewódzki Dom Kultury w Łodzi za
wiadamia wszystkich kandydatów na 
kurs języka rosy jsk1ego, że ze branie In· 
formacyjne odbędzie się dnia 26 bm., o 
.l'OdZ. 16, w Wojewódzkim Domo Kultury, 
ul Traugutta 18, dru1rie piętro. 

Cl, którzy jeszcze nie zapisali się na I 
kurs, a pragną uczyć się języka rosyj-
1kiego, mogą, sic zirłosłć do \VDK Jeszcze 
tylb ~ 

ł 
Innowacja ta polega na tym, te pra-

eownlJ<; otrzymując półfabrykat do 
kolejntj fazy produkcJI, sprawdza to, 
co wykonał poprzedni pracownik I z 
reg'llły nie przyjmuje półfabrykatu, 

JęteU stwlerdZI 'fi' nim błędy. D~Jękl 

· siei został zwolniony z więzienia przed 
A przecież z _tych wynoszonych odsledzer.lem kary. Notoryczuy plJak 

przes niekłóryoh robotników ka- nie skorzystał jednak z -okazji, by wPjść 
wałków materiału czy kilku deka- na uczciwą drogę. Ostatnio stwierdzono, 

że znów kradł poAczochy w suro„·ym 
gramów wełny powstają po zsu- stanie oraz 1zczotkl do motorów elek· 

trycznych I towary te zamieniał „z 

Na rogu Narutowicza 
. 
r Kilińskiego ... 

miejsca" na wódkę u swej sąsiadki -
paserki Koblelowej . 

Feliks Pies.la dnia 9 ma.rea br. wy
niósł z zakładów im. Kunickiego 17 me
trów fiiu1elf, Józef Janeczek •kradł z 
zakładów Im. Dzierżyńskiego 3ł metrów 
materiału pościelowego. 

Kto przechodzi właściwie: młoda kobieta, którą widzimy z prawej strony, czy 
przechodnie po l<•wej stronie? 

Nawet dziecko rozumie, że barierka jest po to. aby przechodzić przez jezd
nię w oznaczonym miejscu. Niestoty, nie rozumie teqo jeszcze owa młoda kobie· 

~- ~~ 

„ „Zaczęło 
• 

Franciszek Tomczak, Jan Sclgala I Sta
nisław Jurzystii kradli do s1•ółld przędzę 
i szpulki z zakładów lm. Liebknechta, 
w czym pomagala Im strażniczka prze
mysłowa Janina Rakowska. A paserl<a 
;\niela !\fichalska, zam. przy ni. Tus~:vń· 
sklej lł5, kupowała lO'adzloną przędzę 
I puszczała w dalszy obieg. 

Wszyscy wymienieni zostaną po
ciągn !ęci do odpowiedzialnoścL Spot 
ka ich zasłużona kara. 

Sprostowanie 
Do arlykułu pt. „Nowy rytm serc 

i maszyn", zamieszczonego we wczo 
rajszym numerze „Expreesu" i do
tyczącego akcji podejm<lwania zobo
wiązań w ZPB im. Marchlewskiego, 
wkradł się błąd zniekształcający 
treść zobowi.ązan,ia podjętego przez ze 
spół majstra Marciniaka. Odpowied 
nie zdanie powinno brzmieć: „POdnie 
sienie ja.kości o pół proc. (w lutym 
72,2 proc. na zaplanowanych 41,6) 
tG przecież dodatkowe setki metrów 
tkanin pierwszego gatunku", 

nad morzem" 

Dbtego też najdrobniejsze nawet 
naruszenie społecznej własności bę
dzie surowo karane, a jego sprawca 
spotka się z moralnym potępieniem 
ze strony całego społeczeństwa. 

(u) 

Uchwalą Prezydium Rady NarodoweJ 
m. Łodzi została powołana do życ!a Wo• 
jewódika Rada Czytelnictwa I Iislążkl 
dla m. Łodzi. Dnia 26 bm. odbędzie się 
w sali ko;iferenc)•jneJ Rady Narodowej 
przy ul. Piotrkowskiej 104 rebranie kon
stv•ucyjne nowopowstalej .Rady. 

Na zcbranl,p omó'l'l'ionP. 7„stiiną zalia1'la 
Rrrly ore7 sinawy zw1ąu. t!e z nrz;vgoto
wanlaml do Dni o•wiaty, Książki I Pra
sy. 

* * * W czwartek, dnia 26 marca, odbędzie 
się w Klubie Ml~dzynarodowej Prasy I 
Książki, przy ul. Piotrkowskiej 86, wie
czór po~wl~cony szt :1ce Rogera Vailla1·
<la pt. „Pulkownilt Foster przyznaje się 
do winy". 
Początek o J:'Odz. 19. 

* '* * Dnia 27 marra. o god-z. 211, w świetlicy 
Sl\lln WoJewódzkie~o przy Pl. Dąbrow
skiego 5 W:Vl!'loszony zostanie l\drzyt na 
tem>1.t „Nie1<tóre z al<tuaJnycn zaPadnie1i 
so~j~łit;~vc~-:11ego rł'awa cywłlne~o". 

Gdy wczesna wiosna roztacza swe powaby, 
qdy coraz mocniej przyqrzewa sionce i w przyro 
dzie jest jakoś raźniej, , · esełej - przyjemnie 
jest wrócić myślami do mmioneqo łata, do chwil 
spędzonych na wczasach. Historia, którą wam 
chcemy opowiedzieć zaczęła sł~ właśnie łat-::m. 
Pośród pomorskich nizin mknął pociąq wiozący 
wczasowiczów.N 

W jednym z przedziałów siedziały dwie młode 
kobiety. Ponieważ będą one od<Jrywały dość zna
czną rolę w naszym opowiadaniu, pozwolicie, że 
je przedstawimy. Ta przy oknie - to Janka No· 
wak, robotnica Jednej z fabryk włókiennic:Zych. 
A ta dn.iqa obok niej to koleżanka 
od wars2tatu, Stasia Barylska. Oble teraz jadą 
nad mor:i:e. by W)l',pocoi:ąć po roku oflilrnej I wy
dajnej prKy. 

Pociąq zatrzymuje się. Z w;oqonów wysypują 
się WCZilsowicze. Peron zapełnia się wesołym, 
rozbawionym tłumem. Idą w ruch walizki, zaczy· 
na się szukanie po kieszeniach biletów: normat„y 
obra;i:ek z normalneqo dworca I Jance nawet 
przez myśl nie przejdzie, że ki~dyś przypomni so 
bie ten dworzec I szepnie z westchnieniem: „Za 
częło się na,d morzem"." 

• 

I • • 
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O lepsze lokaty w tabeli 

Trzecia niedziela ligowa 
Włókniarz gro w Łodzi z lubelską Gwardią 

Po dwóch terminach zaczyna się 
powoli zarys°'l\lywać stosunek sił po 
między uczestnikami mistrzostw po
szczególnych lig piłkarskich. 

Tnecia niedziela pogłębi jeszcze 

zapewne zarysowujące się różnice i 
przekona nas o tym, czy krakowska 
Gwardia i chorzowska Unia umocnią 
swoje czołowe pozycje w tabeli. Wy
daje się, że niedzielni przeciwnicy 
nie powinni im w tym dążeniu prze
szkodzić, gdyż „krakusy" grają u sie 
bie ze swym imiennikiem z Warsza
wy, a Unia wystąpi w Gdańsku pne 
ci'.\<'ko Budowlanym. 

Poza tym w I lidze spotkają się 
j _ -;zcze: CV.'KS - Górnik (Radlin), 
Budowlani (Opole) - Kolejarz (Poz
nań), Budowlani (Chorzów) - Ogni-

PIĄTEK Z7 MARCA wo (Kraków). i Ogniwo (Bytom) -
a.10 Dla klasy 'n - słuchowisko pt. O\VKS ~rakow. . . 

„Kaczorek". 14.30 Dla klas v, VI i VII W II lidze, obok wYSUWaJącego się 
- audycja słown?·muzyczna. 15.00 Trzy I na pierwszy plan ciekawego spotka
fr~~menty ze suity „z ~~asów Holber· nia Włókniarz (Kraków) - Kolejarz 
ga . 15.10 „Pada deszcz - fragment . . k . 
powieści Andre Stila pt. „Pierwszy (Leszno), naJw1ę sze zainteresowanie 
cios". 13.30 Audycja dla dzieci. 16.00 wśród łódzkich miłośników piłkar-
„ Wszechn!ca Radiowa" - wykład z cy- stwa wzbudza mecz Włókniarz 
klu: „Historia Polski" (I). 16.20 Pro- . . . 
gram lokalny. 18.30 Pogadanka przyro- (Łódź) - Gwardia (Lublm). 
dnlcza. IS.40 „Ludziom planu 6-letnle· Łodzianie mi~li 

go". i9.20 Radiowy poradnik językowy. . ~~ dotychczas do 
19.30 Muzyka I aktualności. 20.00 „Re· . . 
portaż spod ziemi". 20.20 Muzyka pol· czyn1ema z b1r-
ska. 21.32 Muzyka_ taneczna. 21.50 Spra· 0 dzo silnymi prze 
wozdan1e • z mistrzostw. bokserskich ~ ciwnikami, a po-
Polsk1. 2-.!>0 Audycja lite~acka. 22.20 '- -r • • • 
Melodie filmowe I ope.-etkowe. 22.~5 Pol- f_?.,, _ ę niewaz druzynv 
ska muzyka kameralna. 23.15 Koncert so- ~ lubelskiej do ta-
lustów. 23.50 Ostatnie wiadomości. ~ kich nie można 

'fi' I Jl J A Y <i tQ,p jeszcze zaliczyć, 

Nowy - „Henryk VT na łowach" - 19 
Im. Jaracza - „Wesołe kumoszki z Wind 

soru" - 19 
Powszechny - „Ludzie z naszej ulicy" 

19 
Mały - „Domek trzech dziewcząt" - 19.15 
Muzyczny - „Kraina uśmi echu" - i9 .15 
Pinokio „Skarb na pustkowiu" - 17 
Arlekin - „Jaś Szpak'' - 17 

_§ nie jest wyklu-
czone, że mecz niedz,ielny przyspo
rzy Włókniarzowi dwa punkty. 

W dalszych "'ięciu parach gra to
czyć się będzie Iniędzy zespołami: 
Lotnik (Warszawa) - Gwardia (Byd
goszcz), Ogniwo (Tarnów) - Górnik 
(Bytom), Górnik (Wałbrzych) - Spój 
nia (Warszawa), Kolejarz (Warsza
wa) - Gwardia (Kielce) i OWKS 
Bydgoszcz - Stal (Sosnowiec). 

BALTYK - Mitria Kokor - 15• 17·30• 20 Wreszcie liga łódzka międzywoJ·e-
GDYNIA - Program filmów dokumen-

talnych 1 kulturalno-oświatowych '"'ódzka. Tutaj kalendarzyk niedziel-
18, 19. Diabelska grań - 20. Program nych rozgrywek przewiduje mecze: 
dla najmłodszych - 16, 17. . 

1 MAJA - Kurhan Małachowski - 17, t9 Włókniarz (Pabianice) - Ogniwo 
MLODA GWARDIA - Rozśpiewana do- (Częstochowa), Stal (Starachowice) 

lina - 16, i8, 20 · - Gwardia (Łódź), Widzew - Włók 
M~ZA - Niezapomniany rok 1919 - li, niarz (Radom), KS Częstochowa _ 

PIONIER - Bajka o śpiącej królewnie Spójnia (Tomaszów), Stal (Skarży-
- program skład. 17, 19 sko) - Unia (Piotrków), LZS Su-

POLONIA - Noc niespodzianek - 16.30, chedniów _ Kolejarz (Łódź). 
18.30, 20.30 

PRZEDWIOSNIE - Dwaj tołn!erze 
18, 20 

REKORD - Wesoła trójka - 18, 20 
ROMA - Gesi Baby Jagi - 141, 18, :Ili 
SOJUSZ - Pleśń tajgi - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re· 

mon tu 
SWIT - Zaklęta narzeczona - 18, 20 
TATRY - o 6 wieczorem po wojnie -

18, 18, 20 

A teraz G. Szapiro 
zoiął pierwsze miejsce 
wśr6d szachistów łódzkrch 

W XI rundzie szachowyi::h mi
strzostw Łodzi uzyskano następują-

„EXPRESS llUSTROW ANY-

f .„N~;~"1~;;;„··;;1~·~;„;j 
w pogoło,wiu 

starto~m 
( K orespondencjq„własna) 

„„.„.„.„„„.: 
z Ośrodka Wych. Fiz. l na Bystrem 

wyruszają na trening w różnych kie· 
runkach nasi zawodnicy, którzy będą 
brali udział w zawodach narciarskich 
o Memoriał Bronisława Czecha I He· 
leny Marusarzówny. 
Długim szeregiem ciągną pod górę na 

stację l<olejkl na Itasprowy zjazdowcy 
l slalomiści; trener Orlewicz . prowadzi 
grupę biegaczek I biegaczy na trasę 
pod Reglami; skoczkowie z ciężkim! 
nartami maszerują na skocznię pod 
Krokwią. Pogoda wspaniała! Niebo 
bez chmurki. 

• • * 
Trasa FIS I, na której odbędzie się 

bieg zjazdowy, Jest doskonale przygo
towana. Czuwa. nad jej stanem Fr. 
Bujak z ekipą deptaczy. A na FIS I 
dawno jut nie było zawodów. Obecnie 
opracowano poszczególne warianty tra· 
sy i wyregulowano Jej szyblmść. 

• • • 
- Wszyscy mol chłopcy są1 w dobrej 

formie - opowiada St. Zlobnyckl, tre· 
ner państwowy konkurencji alpejskich. 
- ze względu na pogodę, wprawdzie 
wspaniałą1 ale nieco męczącą, bo sio· 
oeczko jaż mocno przygr2'ewa, nie 
przeciążamy zawodników tl)eniogiem. 
Cwiczymy tylko 2 - 3 godziny dziennie. 
Zresztą po wcześnie rozpoczętym w 

tym sezonie treningu, po mistrzostwach 
Polski I po Semmeriogu jesteśmy, że 
tak powiem, w stanie pełnej go<>towości 
startowej. Sześciodniowy obóz na BY· 
strem ma głównie na celu ko~entrację 
psychiczną. 

• • * 
Wszyscy zawodnicy kadry narclar· 

sklej jeżdżą na deskach od wczesnego 
dzieciństwa. Kiedyś w rozmowach z za
wodnikami l trenerami padła dowcip· 
na uwag·a, że dzieci urodzone w Za· 
kopanem (przyszli wyczynowcy) wcze
śniej zaczynają jeździć na nartach ... 
niż chodzi· 
\Vyjątek tanowi Penkala, który do· 

plero w wieku 27 lat rozpoczął jazdę. 
Ale jego niesamowita wprost pracowl· 
tość I ambicja dały szybkie rezultaty. 
·Na mistrzostwach Polski był piątym w 
slalom.le specjalnym, a w Semmeringu 
uzysltał - wprawdzie poza konkursem 
- w slalomie do kombinacji alpejskiej 
najlepszy czas dnia l był pierwszy. . " . 

Przed gmach Ośrodka WF 
strem zajechał motocykl na 
gazie. Wysiadł zawodnik w 
skórzanej, 

na By· 
pełnym 
kurtce 

- Czy będzie jakiś rald motocykło· 
wy? - pyta stojąca obok wczasowicz
ka, Od razu widać, że to ąle 1tfle&iarka: 
Wybucha głośny śmiech - motocykli· 
sta, to przecież Staszek Marusarz. 

• •• 
W jednym z pokojów „przyłapuje· 

my" Barbarę Grocholską. WlaĄD.le od· 
poczywa po treningu, Na saslednlm 
łóżku leżą dwie pary nowych, pięknych 
nart: do zjazdu I te krótkie do •la· 
lomu. 

- Te narty nazywaj, się „Dynamie". 
Sama nazwa zobowiązuje - mówi Bar· 
bara, dwukrotna &k&demJcka mlstrzyftł 
świata. 

Bm es. 

Nr 13 

T yczyń~~i wyeliminowany! 

Niespodzianki w Poznaniu 
W trzecim dniu indywidualnych bokserskich mistrzostw Polski sto

czono w godzinach przed'południow ych 14 walk eliminacyjnych, które 
stały na przeciętnym poziomie. 

Na wyróżnienie zasługuje jedynie walka w wadze lekko-półśred
niej, w której Kudłacik (Kraków) po wyrównanym przebiegu spotkania 
zwyciężył na punkty ambitnego i nieżle technicznie zaawansowanego 
Kosickiego (Koszalin), oraz walka w wadze średniej, w której Piór
kowski (Warszawa) odniósł minimalne zwycięstwo nad Wojtkowiakiem 
(Poznań). 
Wyniki techniczne walk przedpołudolo· 

wych: 
w. musza: Wasilewski (Wrocław) zwy

ciężył Lipke (Olsztyn); w. kogucia: 
Woźniak (Warszawa) wygrał wysoko na 
punkty z Sucharskim (Zielona Góra), a 
Will< (Lu blin) zwyciężył SzczypcZ\Yńskle· 
go (Olsztyn). 

W. piórkowa: Niedźwiedzki (Bydgoszcz) 
wygrał w trzeciej rundzie przez t.k.o. z 
Adamusem (Wrocław); w. lekka: Kosty· 
szyn (Zielona Góra) zwyciężył w trzecim 
starciu przez dyskwalifikację Dobros!el· 
sklego (Rzeszów), a Wytyk (Poznań) WY· 
punktował Jackiewicza (Kraków); w. 
lekko·półśredoia: Drogosz (IUelce) zwy· 
ciężył w drugiej rundzie przez t.k.o. To· 
maslew!cza (Olsztyn), a Kudłacik (Kra· 
ków) wygrał z Kosickim {Koszalin). 

W. półśrednia: Hecht (Stallnogród) WY• 
punktował Zm.ljewsklego (Wrocław); w. 
leklrn-średnla: Musiał {Kraków) zwycię
żył jednogłośnie na punkty Lichotę (Kiel· 
ce), a Szkudlarek (Poznań) zdecydowa· 
nie pokonał Boruta (Rzeszów); w. śre· 
dnia: Pl~rkowskl (Warszawa) zwyri~żyl 
Wojtkowiaka (Poznań), a Kucharski 
(Gdańsk) wypunktował Skalskiego (Szcze 
cin); w. półciężka: Michalak (Gdańsk) 
wygrał jednogłośnie na punkty z Wojna· 
rowskim (Szczecin). 

W dalszym ciągu bokserskich mi· 
strzostw Polski 25 bm. w godzinach wie· 
czornych zakończono walki eliminacyj· 
ne. 

Srodowe walki, mimo że były zacięte, 

W. średnia: Kraus (Kraków) po nie· 
zwykle zaci~tej walce wygrał z Muench 
be-giem (Zielona Góra), a · Posmowsld 
(Bydgoszcz) zwyciężył Ponantę (Kosza· 
lin). • 

W. półciężka: Bryłka (Stalloogród) prze 
grał przez t.k.o. w drugim starciu z Kro· 
pińskim (Wrocław), Marzec (Warszawa) 
zwyctężył w trzecim starciu przez pod· 
danie się Wdowiaka (Warszawa • woj.), 
Grzelak (Warszawa) wygrał w drugim 
starciu przez poddanie się Majchrzaka 
(Kielce I. 

W, ciężka: Drewicz II {Rzeszów) ZWY• 
ciężył przez t.k.o. w I rundzie Popowi
cza (Olszt)•n), Probola (Lublin) wypunk
tował Sasina (Warszawa • woj .), a Wy· 
langowskl (Bydgoszcz) zwyciężył :Zell-
sko (Zielona Góra). · 

Po trzech dniach w punktacji ogólneS 
prowadzi Warszawa - 13 pkt. przed · 
Poznaniem l Bydgoszczą - po 11 pkt. 
W punktacji zrzeszeniowe.I prowad>i 
Gwardia - 33 pkt. przed CWKS - 22 
pkt. ·I Stalą - 12 pkt. 

Kto więcej?, 
Trzydniowe zmagania 
dźwigaczy ciężarów 

nie stały na zbyt wysokim poziomie, za Pią~ek, sobota i niedziela to trzy 
wyjątkiem kilku pojedynków. Kandy· dni przeznaczone na mistrzos;..ra Pol 
daci do tytułU mistrza Polski, a szcze· 
gólnle Murawski w wadze muszej I Fry- ski w dźwiganiu ciężarów. Zawody 
drych w lekkiej, oszczędzali się wy- I odbędą się w Łodzi, w hali na Wi
rażnie, nie ujawniając w walce ze sla- dzewie, przy udziale około 90 na-i-
bymi przeciwnikami swych możliwości. • 
Sensarią dola była porażka rozstawio· wybitniejszych atletów, reprezentu-

tA 
nego w wadze piórko· jących poszczególne okrf'lgi. 
weJ Tyczyńskiego (War Wśród startujących ujrzymy wieltl 
szawa) z Mockiem {Po 
znań). Mocek wygrał rekordzistów Polski, jak Pośpiecha. 
pewnie wszystk!e star· Białasa, Bochenka, Regulskiego, Haj 
cia. warszawianin wal dę, Giduskiego, co daje gwarancję 
czyi chaotycznie. Na-
dziewał się na silne c!o wysokiego poziomu. Na pewno elita 

sy przeciwnika 1 był dwukrotnie llczo· ta pobije w Łodzi niejeden rekord 
ny. W piątek 27 bm. startują zawod-
Dobrą walkę stoczyli - kandydat na . · · k · · i · · k · 

mistrza w wad.ze koguciej Stefaniuk 1 nicy wagi oguc1eJ p10r O'WeJ, na-
miody, ambitny Sokołowski. Mimo po· stępnego dnia ujrzymy wagę lekką 
ratki Sokołowski zasłUżył na pochwalę. i średnią, a w niedzielę wystąpią 
Dużym talentem błysnęli dwaj mało · · · k t · 'ł · 'k I k 

znani dotąd zawottnicy: Sulżyckl (Gd.) naJc1ęzsze a egone: po cięz a1 e -
I czajęckl (Kraków). Obaj :walczą w kociężka i ciężka. Początek zawodów 
wadze półśredniej. - o godz. 17. 

WYNIKI WALK: 
W. mnsza: Murawski (Warszawa) po 

przeciętnej walce wypunktował Potockie 
go (Koszalin). 

W. kogucia: Stefanhik (Gda1isk) WY· 
punktował ambitnego Sokołowskiego 
(Szczecin). Faska (Wrocław) wygrał wał· 
kowerem z powodu niedopuszczenia 
przez lekarza Manelskiego oznań). 

165 km na motorze 

Raid LPŻ 
WISŁA - Kurtyna w górę - 18, 18, IO 
WŁOKNIARZ - Noc niespod.Zlanek -

16, 18, 20 
WOLNOSC - Orzeł Kaukazu, II ser. 

16, 18, 20 

ce wyniki: Niewiadomski wygrał z M • , • f 
Najdekierem, G. Szapiro z Kłodnie- łSfrzosfwa SWIO O 

w. piórkowa: Sobczyk (Olsztyn) wy· 
grał z Kap, (Opole), a Mocek (Poznań) 
z Tyczyńskim (Warszawa). 

W. le.eka: Frydrych (Stallnocród) zwy 
ciężył Stanikowskiego (Łódź), a Kona· 
rzewskl (Koszalin) Futlaldewicza (Klel· 
ce). 

w 6 rocznicę śmierci 
gen. K. Swierczewskiego 

ZACHĘTA - W pogoni za sław, 
18, 20 

DWORCOWE (Dworzec Kaltsk!) 
Lowlectwo, Słoń I mrówka, Czy wiecie, 
te .. , - Hl, 17, 18, 19, 20, :Il, 22, 23 

kim i Kaczmarek z Regedzińskim. 
Jest to już czwa.rta porażka mistrza 
Regedzińskiego. Na remis zakończo 
no partie: Stępniak - Straszyński i 
Piechota - Balcerowski. W dogryw 

Rozeanu (Rumunia) 
bezkonkurencyjną rakietką 

W. lekko-półśrednia: Wojtasiński (Łódź 
- woj.) wypunktował Oblegalę (Rze
szów), a Nowak {Bydgoszcz) wycrał z 
Ha;ldugą (Zielona Góra). w. półśrednia: 

Nocne dyżury aptek kach partie: Kaczmarek - Stęp- Spotkaniami finałowymi o drutynowe 
· mistrzostwo świata w tenisie stołowym 

niak, G. Szapiro - Balcerowski 1 zakończono plerwszl\ część turnieju, roz· 

Sulfycki (Gdańsk) po żywej walce zwy 
ciężył Wodeckiego (Zielona Góra), a 
Wodkiewlcz (Lublin) wygrtł wskutek 
dyskwalifikacji Nowakowskiego (Rze
szów) w trzecim starciu. Utalentowany 
Cza;lęckl (Kraków) wygrał przez t.k.o. 
w III rundzie z Lechowiczem ('Yd· 
goszczf. 

W VI rocznicę łmfercl cen. Karola 
Swierczewsklego, wielkiego patrioty I 
rewolucjonisty, bohaterskl~go syna na· 
rodu polskiego, sekcJa motorowa Lill 
Przyjaciół Zolnierza or1anlzuJe motocy
klowy rald uniwersalny. . Rald odbędzie 
się dola 29 bm. na tr11sfe około 165 km, w 
tym 32 km terenu. 

Trasa przebiegać będzie: Łódt - Pil• 
blanlce - Łask - Wadlew - DIUtów -
61Uchów - Tuszyn Las - Stryków -
Brzeziny I z powrotem do Łodzi. Udział 
w raldz.le mogą """ląć wszyscy zawodni
cy, którzy są członkami sekcji motoro· 
wej posiadający licencję sportową, lult 
cl, którzy się o nil\ ubiegaj!\. 

Dz!slejszej nocy dyżurują następujące 
apteki: Plo1rkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147. Więckowskiego 21, Karo
lewska 48, Przybyszewskiego łl, Li
manowskiego 80 i Al. Kościuszki 48. 

Strażyński - Damański dały wynik grywanego w Bukareszcie. • 
remisowy. I W konkurencji kobiet tytuł mlstrzow· 

Po XI rundzie na czoło wysunął ~~~a~:0!~~1:1~~~niaw:rtg~a cf:s~001:,ai~c~ 
Dyżur położniczo - ginekologtczny: dziś 

od godz. 8 do 20 dyżuruje szpital Im. dr 
Madurowicza, Ul. Krzemieniecka 5. od 
godz. 20 do a szpital Im. M. curie· 
Skłodowskiej, ul. Curie-Skłodowskiej 15. 

się G. Szapiro (bez porażki), przed Rumunek bezkonkurencyjną była ml· 
Kaczmarkiem (również bez poraż- strzyn1 świata Roo:eanu. 

· · · · eh t · D ' W finale drużyn męskich Anglia po· 
kl), Szymanskim, Pie o· ą l am.an- konała nlespodzlewllnle obrońcę tytułu, 
skim. dr tynę Węgier 5:3. 

W. lekko-średnia: Karpiński (Warsza
wa) zwyciężył Domańskiego (Wrocław), 
a Cyran (Koszalin) Luchowskiego (Opo· 
le), 

Start o godz. 9 sprzed siedziby LPZ, ni. 
Piotrkowska 97, meta na parklnp prz:r, 
ul. Przejazd. 

Leona przeniknęło obrzydzenie. Jednym 
ruchem ręki uwolnił się od zalot6w We
solowskiego. W pierwszej chwili chciał go 
sprać zwyczainie po mordzie i wykopać, 
tak jak zwykle robił z takimi gadami, po 
tern rozśmieszyło go to tylko. Zmrużył o
ko i powiedział kpiąco: 

31) 

i pakowała ·mana;tki. Nie odzywali się do 
siebie. Leon leżał w dalszym ciągu rozwa
lony na ł6żku. Miał potwornego kaca. 
Kiedy zamykała drzwi w milczeniu, nie
śmiało, jakby oczekując, że w każdej 
chwili zawoła na nią, Leon patrzał obo
j(ttnie w ścian((. 

III. 
- No, z tym, panie inżynierze, to pan 

źle trafił. W Sowietach. karzą to więzie
niem. Nie sądzę, żeby w Polsce miało byc 
inaczej. Ornoch co§ sp9iał - oświadczył po-

Tak więc inżynier - „demokrata" o a- woli Paliwoda, wycierając dokładnie wą
rystokratycznych manierach okazał się po sy, zamoczone w groch6wce. - Taki był 
prostu zwykłym homoseksualistą. wielki pan. A c6rki, jak to kiedyś zadzie-

wodzina, ale bez większego wsp6kzucia 
dla kłopot6w sąsiada. Raczej łochtało ich 
to przyjemnie. 

Paliwoda 9ied?.iiał syty· i odbijało mu się 
1 mile po obiedzie. Nosem wciągał zapach 

pasty do podłogi. Mieszkanie ich świeciło 
dostatkiem i oszczędną, przezorną gospo
d<:.rnością. Na skrzydłach blaszanvch 16-
żc:k, obyczajem wiejskim zasłanych ster
tą poduszek na pluszowej kapie, wymalo
wane były jakieś widoczki Neapolu, ska 
ły, morze, cyprysy. Paliwoda nie zastana 
wiał się nigdy, co one przedstawiały. Na 
ścianach wisiały lniane makatki z wyszy
wanymi niemieckimi sentencjami, na p6ł
kach porcelanowe naczynia z przeznacze
niem na „Kummel", „Oel", „Salz". 

Paliwoda zastanawiał się, czemu Or
noch zwr6cił się właśnie do niego o po
życzkę. Czyżby wśr6d ludzi panowało 
przekonanie, że jest bogaty? No c6ż,,.. nie · 
pije, nie pali. Każdy z nich m6głby do 
tego dojść, gdyby żył oszczędnie i więcej 
przykładał się do roboty. A może foi wie 
dzą ludzie o jego nomin~ji? 

oświadczenie przygotowane było poprze„ 
dnią uwagą na temat Ornocha. 

- Jezusiczku złoty! .•• - przysiadła Pi 
liwodzina. 

- Teraz zacznie się i na niterskim in-i 
ny porządek. Zainteresuję się ludźmi, kto 
co robi i za co pieniążki bierze - prawił 
Szczepan, gładząc wąsy. - Dobrałem so-i 

bie zręcznych chłopak6w. Wiedzą, że u 
mnie zarobią. Teraz pokażemy, co to zna-i 
czy „przodownicka robota! Bo wiesz, He-i 
la, za to dostałem brygadę, że byłem pierw: 
szy przez cały rok. Ani jeden dzień nie 
opuszczony. Ty rozumiesz? Ani je<lenl 
Tera;z na to patrzą! - dodał z dumą. 

- Tak cię szanują, Szczepan? - py-i 
tała z podziwem Paliwodzina. 

Kanarek w klatce na okae zain06ił si~ 
wysokim, cieniutkim trelem, kt6ry WyPeł..; 
nia.ł pok6j. 

Jesienią czterdziestego sz6stego roku rały nosai Teraz tylko prosi, żeby mu ty
Leon został zatrudniony na Stoczni Gda6- siąc złotych pożyczyć. 
skiej. Pracę tę dał mu inżynier Wesołow- f;1~yślił si~ nad ~ym, czemu to Ornoch Tę wiadomość zachował na deser. 
ski kt6rv w tym czasie był już dyrekto- własme do mego się zwracał.. Sprawa ta - Widzisz, Hela, powinszuj mi. N:ł 

- Bo, widzisz, zaczynamy nowe statki~ 
Wielkie. Pa·rtia postawiła przed nami za..; 
danie. Seryjna budowa. A tu u nas B6g 
wie, oo się działo. Wszystko tak srzło na 
olaboga. Ty wiesz - zniżył głos do szep ... 
tu - Gołębia i Minorskiego, wiesz, tegot 
za kt6rego ta czarna Stefka poszła, zam-i 
knęło UB. Markowskiego i Leona wzięli 

re~ Zjednoczenia Stoczni Polskich. I nie mogła mu wyjść z, głowy. I twoim mężu poznali się. Został brygadzi-
Elza, P<."ołakuiac. kręciła się po pokoju - No, no? - dziwiła się zgodnie Pali· stą - oświadczył niby od niechcenia. To 

na przesłuchanie. Za szmugiel. i 
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